
Walka o życie Rudego
Wszystko działo się bardzo szybko: piątek 13 września, drugi
dzień ulewnego deszczu. Telefon od 12-letniej zawodniczki
"trenerko, pod łódką leży kotek... Coś mu jest, leży i cały się
trzęsie. Czy będzie trenerka dzisiaj w klubie?". Pomimo tego, że
o tej godzinie pełno ludzi w sekcji żeglarskiej, zadzwoniła…

Cel zrzutki
2 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/3g225n

https://zrzutka.pl/3g225n

